
Wierzę w Kościół – katechezy o Domu Bożym dla nas cz. 91.

 

Dziś istnieje w Kościele wiele form życia konsekrowanego. W a

hortacji Vita consecrata św. Jan Paweł II rozróżnia: instytuty zakonne 

oddane całkowicie kontemplacji, instytuty zakonne oddane dziełom 

apostolskim, czyli tzw. czynne, instytuty świeckie, stowarzyszenia życia 

apostolskiego oraz życie pustelnicze i  stan dziewic i wdów 

nych Bogu.  

Członkowie instytutów kontemplacyjnych (mnisi i mniszki) łączą 

życie wewnętrzne z pracą, wysiłek ascezy osobistej z rozważaniem słowa 

Bożego, sprawowaniem liturgii i modlitwą wewnątrz klasztorów, a więc 

w oderwaniu od świata. Trwają w samotności i milczeniu, choćby nawet 

nagliła konieczność czynnego apostolatu. Naśladują swoim życiem i m

sją Chrystusa modlącego się na Górze i dają świadectwo panowania B

ga nad historią. W naszej diecezji takowymi są benedyktyni w Biskup

wie pod Nysą i Służebnice Ducha Świętego od Wieczystej Adoracji, tzw. 

różowe siostry (nazwa od koloru habitu) w Nysie. Znamy też skądinąd 

kamedułów, klaryski, karmelitanki.  

Instytuty życia konsekrowanego oddane dziełom apostolskim w

raźnie przeważają w Kościele, także naszym Kościele o

wymi są m.in. franciszkanie, jezuici, werbiści, elżbietanki, siostry służe

niczki, franciszkanki, józefinki, boromeuszki i in. Do istotnych cech tych 

zakonów i zgromadzeń tak męskich, jak i żeńskich należą: konsekracja, 

życie charyzmatem założyciela, życie we wspólnocie, modlitwa i ap

stolstwo. Bardzo ważne dla członków tego typu instytutów

gnowanie swoistego stylu uświęcenia i apostołowania wprowadzonego 

przez założyciela. 
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GAZETKA  PARAFII  PODWYŻSZENIA  
 

NR 7/2024                          XX  NIEDZIELA

Gazetka do użytku wewnętrznego członków parafii
 

Wielu z nas troszczy się o „chleb powszedni”. Jest to nasz ziemski obowiązek i nie ma w tym nic niezw

kłego. Czy jednak nasz „chleb powszedni” zaspokaja wszystkie nasze ziemskie głody i 

Nasze najważniejsze głody życiowe zaspakaja „pokarm z nieba”. Jak nauczał św. Jan Paweł II, „Chrystus 

odpowiada na najgłębsze głody ludzkiej istoty. Takim jest właśnie głód miłości. On zaś jest Tym, który 

‘umiłował do końca” (13.06.1987). Ta miłość najpełniej objawia się w Eucharystii. Stąd Papież pyta: „Czy 

wystarczy ją tylko przyjmować?” i odpowiada: „Ona jest pokarmem, a więc trzeba z niej żyć”.

doskonale znał człowieka wiedział, co potrzeba mu do pełnego szczęścia. Znając histor

nego doskonale wiedział, że sama manna – „pokarm ojców” 

dziś ważną prawdę: „Kto spożywa moje Ciało i pije moją Krew, trwa we Mnie a Ja w nim”. To Ciało w

dane i Krew przelana dla naszego zbawiania. To

Ambroży, „Raną jest to, że ulegamy grzechowi, a lekarstwem  

do nas Bóg, który staje się dla nas chlebem. Pragnie nas karmić sobą. Jak możemy przeżywać tę B

obecność? Wsłuchajmy się w świadectwo Agnieszki: „Pamiętam dzień swojej Pierwszej Komunii św. Nie 

mogłam się doczekać, bo byłam ciekawa jak smakuje Ciało Chrystusa. Okazało się ze jak zwykły opłatek. 

Starałam się po dziecinnemu uwierzyć ze to sam Bóg, 

Nie przyjmując Komunii traciłam chyba to, co najważniejsze. Prawdziwa istotę i sens. Czasem starałam 

się skupiać na tym ze to sam Bóg, ale wciąż mi to uciekało. Przychodziły kłopoty, problemy, a ja niby s

modliłam, prosiłam Boga o pomoc, ale wciąż nie docierało do mnie jak blisko może być we mnie. 

W końcu przyszedł moment, kiedy zaczęłam poznawać Boga bliżej. Często przyjmowałam Komunię. 

Nie zauważyłam nawet, kiedy Jezus na stałe zagościł w moim sercu 

daje mi ogromna siłę i moc do przetrwania i pokonywania trudności”.

chlebem, chce nas na nowo zaprosić do tego, byśmy się tym chlebem karmili. Przecież nikt z nas, kto jest 

zaproszony przez kogoś na przyjęcie, nie wychodzi stamtąd głodny. Tylu ludzi wychodzi natomiast 

z Eucharystii i nie korzysta z zaproszenia Jezusa, by karmić się „chlebem z nieba”.

 

Z darem w modlitwie 
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Gazetka do użytku wewnętrznego członków parafii 

z nas troszczy się o „chleb powszedni”. Jest to nasz ziemski obowiązek i nie ma w tym nic niezwy-

kłego. Czy jednak nasz „chleb powszedni” zaspokaja wszystkie nasze ziemskie głody i potrzeby? Nie. 

Nasze najważniejsze głody życiowe zaspakaja „pokarm z nieba”. Jak nauczał św. Jan Paweł II, „Chrystus 

odpowiada na najgłębsze głody ludzkiej istoty. Takim jest właśnie głód miłości. On zaś jest Tym, który 

miłość najpełniej objawia się w Eucharystii. Stąd Papież pyta: „Czy 

wystarczy ją tylko przyjmować?” i odpowiada: „Ona jest pokarmem, a więc trzeba z niej żyć”. Pan Jezus 

doskonale znał człowieka wiedział, co potrzeba mu do pełnego szczęścia. Znając historię narodu wybra-

„pokarm ojców” -  nie wystarczy. Dlatego przypomina nam 

dziś ważną prawdę: „Kto spożywa moje Ciało i pije moją Krew, trwa we Mnie a Ja w nim”. To Ciało wy-

dane i Krew przelana dla naszego zbawiania. To prawdziwe lekarstwo, szczególnie na grzech. Jak pisał św. 

Ambroży, „Raną jest to, że ulegamy grzechowi, a lekarstwem  – Najświętszy Sakrament”. Przychodzi więc 

do nas Bóg, który staje się dla nas chlebem. Pragnie nas karmić sobą. Jak możemy przeżywać tę Bożą 

obecność? Wsłuchajmy się w świadectwo Agnieszki: „Pamiętam dzień swojej Pierwszej Komunii św. Nie 

mogłam się doczekać, bo byłam ciekawa jak smakuje Ciało Chrystusa. Okazało się ze jak zwykły opłatek. 

Starałam się po dziecinnemu uwierzyć ze to sam Bóg, ale jakoś z trudem mi to przychodziło. Mijały lata. 

Nie przyjmując Komunii traciłam chyba to, co najważniejsze. Prawdziwa istotę i sens. Czasem starałam 

się skupiać na tym ze to sam Bóg, ale wciąż mi to uciekało. Przychodziły kłopoty, problemy, a ja niby się 

modliłam, prosiłam Boga o pomoc, ale wciąż nie docierało do mnie jak blisko może być we mnie.  

W końcu przyszedł moment, kiedy zaczęłam poznawać Boga bliżej. Często przyjmowałam Komunię.  

Nie zauważyłam nawet, kiedy Jezus na stałe zagościł w moim sercu i zaczął mnie uzdrawiać. Komunia 

daje mi ogromna siłę i moc do przetrwania i pokonywania trudności”. Bóg przychodzi na ołtarz, stając się 

chlebem, chce nas na nowo zaprosić do tego, byśmy się tym chlebem karmili. Przecież nikt z nas, kto jest 

zez kogoś na przyjęcie, nie wychodzi stamtąd głodny. Tylu ludzi wychodzi natomiast  

z Eucharystii i nie korzysta z zaproszenia Jezusa, by karmić się „chlebem z nieba”. 

Z darem w modlitwie – ks. Proboszcz 



INTENCJE  MSZALNE     18 – 25 SIERPNIA 2024 ROKU 

XX NIEDZIELA ZWYKŁA – 18.08. /kolekta parafialna/ 
  8.00 – Int. Beaty i Tomasza Mateja. 
 

10.30 – W int. organizatorów, sponsorów oraz darczyńców pikniku 
charytatywnego „Dla Zosi”, za wszystkich, którzy wyświad-
czyli nam jakiekolwiek dobro przez słowa wsparcia, ofiar-
ność oraz modlitwę. 

 

PONIEDZIAŁEK – 19.08. 
 Nie ma Mszy św. 
 

WTOREK – 20.08. – Wspomnienie św. Bernarda, opata i Dra K-ła  
 Nie ma Mszy św. 
  

  

ŚRODA – 21.08. – Wspomnienie św. Piusa X, papieża 

  Nie ma Mszy św.  
   

CZWARTEK – 22.08. – Wspomnienie NMP, Królowej 
18.00 – Za + Barbarę Kaczmarek w 1 rocz. śm.  
 

PIĄTEK – 23.08. 
  8.00 – Msza św. w DPS. 
 

16.00 – W int. rocznego dziecka Mileny Oleksowicz, jej rodziców  
i chrzestnych. 

 

18.00 – Za + Pawła Warzecha w 30 dzień po śm. 
  

SOBOTA – 24.08. – Święto św. Bartłomieja, Apostoła 
17.00 – Za + Martę Tomasz. 
 

 

XXI NIEDZIELA ZWYKŁA – 25.08. /kolekta parafialna/ 
  8.00 – Int. Urszuli Stych. 
 

10.30 – W int. Katarzyny Nowak, która przyjmie Sakrament Chrztu 
Św., jej rodziców i chrzestnych. 

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE 
 

 

 

1. Podziękowania: 

- za posprzątanie kościoła, do sprzątania: Elżbieta Kusiak, Maria Bilski, 

Anna Pyka /klucze z kościoła u sąsiadów!/, za świeże kwiaty oraz za skosze-

nie trawy przy kościele i plebanii. 

 

2. Kolekta dzisiejsza i w przyszłą niedzielę parafialna. Kolekta remontowa  

w sierpniu wyniosła 3420 zł. Bóg zapłać za złożone ofiary. 
 

3. W poniedziałek, wtorek i środę wyjątkowo nie będzie Mszy św. w naszym 
kościele. 

 

4. Od poniedziałku chcemy rozpocząć renowację płotu cmentarza wraz  

ze słupkami od strony ulicy. Zapraszamy chętnych mężczyzn i młodzieńców 
od godz. 16.00. Proszę wziąć ze sobą szczotki druciane, ewentualnie szlifier-

ki. 

 

5. Wolne intencje mszalne: czwartek 29.08. g. 18.00, piątek 30.08. g. 18.00, 
niedziela 1.09. g. 8.00, niedziela 8.09. g. 10.30, niedziela 15.09. g. 8.00. 

 

6. W minionym tygodniu pożegnaliśmy śp. Leona Jagieła, lat 69, wieczny  

odpoczynek… 

 

Złota myśl tygodnia 

Wiecie kto pierwszy poszedłby do nieba? 

Osioł ze Shreka. Jak skakał i mówił: mnie wybierz, mnie, mnie.  

Widzieliście kiedyś w kościele kogoś, kto by wołał: „Panie Jezu, 

mnie wybierz, mnie, ja chcę iść!”? 

 


